Wychodzi w Krakowie 
Codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki 


po świętach. 
Cena: 


W KRAKOWIE miesięczną 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 


W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. 
Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni Józra Czecna przy Głównym Rynku N. 458. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą wpr ca] do BIÓRA 
wyrąziwszy na kopercie „prenumeracyj 


T Wi 


aków 10 stycznia. 

Wiadomość polaną przez nas onegdaj 
w depeszy telegraficznej potwierdziła wczo- 
raj Korespondencyą Austryacka. Kolie Gor- 
czakow otrzymał żądane instrukcye i peł- 
nomochietwo do traktowania na podstawie czte- 
rech punktów według objaśnień udzielonych 
mu przez trzy wielkie mocarstwa na konfe- 
rencyt z d, 28 grndnia. Oczekiwano odpo- 
wiedzi za dni piętnaście — nadeszła w prze- 
ciągu dni ośmiu. 

Pośpiech ten w odpowiedzi jest nowym 

la nas dowodem żeśmy się nie omylili nie 

podzielając przed czterema dniami zdania 
opierającego się jakoby na pewniku, na tem 
„że Rosya nieustąpić pomimo noty ks. Gor- 
czakowa poprzedzającćj traktat 2go grudnia. 
Otrzymane teraz przez niego instrukcye i 
pośpiech w ich przesłaniu jest dalszym Ro- 
Syi na tćj drodze krokiem. 

Również zdaje nam się że czytelnicy od- 
dądzą nam sprawiedliwość, jeżeli sobie przy- 
pomnieć zechcą: że traktat © grudnia uwa- 
żaliśmy za fakt bardzo ważny lubo nie mó- 
w liśmy wcale aby miał być faktem wojen- 
nym. Był on faktem ważnym zwłaszcza 
dla tego, iż pozwalał Austryi nie wrócić 
na stanowisko z jakiego nigdy nie zeszła, 
lubo trudności z Prusami zasłoniły chwilo- 
wo jego wybitność, ale pozwalał mówimy 
Austryi wystąpić na nim z nową powagą i 
potęgą, bo z całem poparciem Zachodu 
w razie nieudania się pośredniczących kroków. 

Za pomocą więc teg» stanowiska pokojo- 
wego i pośredniczącego, opartego z jedcćj 
strony na traktacie odpornym z Anglią i 
Francyą, na traktacie posiłkowym w razie 
naruszenia granic z Prusami i Związkiem 
Niemieckim, na traktacie z Turcyą uchyla- 
jącym jeden z punktów spornych rzez za- 
jęce Księstw Naddunajskich, a z drugiej 
strony za pomocą uzyskanego przez toż za- 
jęcie silnego punktu operacyj strate„icznych 
i wykonanej demonstracyi zbrojnej, jaka 
w podobnych okolicznościach to jest w chwili 
gdy wojna kontynentalna Europie zagraża, 
przystoi mocarstwu pierwszego rzędu, któ- 
remu Huropa interesa swe zachowawcze po- 
wierza, uzyskała Austrya podstawę na któ- 
réj układy celem „przywrócenia pokoju eu- 
ropejskiego mają Się rozpocząć. 


Czyli do takowego doprowadzą , powiemy | 
| 


po prostu, że to leży w rękach Opatrzności. 
Jakkolwiek bowiem Rosya przyjęła za pod- | 
stawę do negocyacyj objaśn.enia czterech pun- 
któw złożone ks. Gorczakowowi na d. 28 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZA. 
Rok 185 5. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Było to jakoś 0 samój 
ły jak zwykle w porze 
promienił jak zwykle, tylko 


ciągnące 
chmury, roztoczyły 


pieniądze“. 


i dni następujące 


k. 


REDAKCYI CZASU 


keadah; to jednakowoż zapominać nie tr/eba, 


że objaśnienia te nie są jeszcze ostatecznem 
tłumaczeniem żądanych rękojmi, których je- 
dnym z warunków jest rewizya dawniejszych 
traktatów, a mianowicie z r. 1841. 

Na konferencyi z 7go b. m. zastrzeżono 
przyzwolenie gabinetu londyńskiego i pary- 
skiego. Znowu więc czekać wypada na od- 
powiedź jednćj z wojujących stron, a tak jak 
dawnićj widzimy Aust'yą trzymającą wręku 
negocyacye między Północą a Zachodem. 


Bohemia podaje chronologiczny spis wy- 
padków wojennych w świeżo upłynionym ro- 
ku i takowy małym wstępem poprzedza. Spis 
podobny ułatwia przypomnienie tego wszyst- 
kiego co zaszło, a pod wielu względami słu- 
żyć może ja.o klucz do kwerendy, jeźli pó- 
źniejsze zdarzenia wskażą niekiedy potrze- 
bę zwrócenia uwagi na przeszłość. Cały 
ten przeto artykuł pod:jemy tu uzupełniając 
w końcu daty brakujące. 

Pięć kwartałów ubiega, odkąd pierwsze strzały 
armatnie rozległy się nad Dunajem i krwawy bój 
się rozpoczął, którego końca niemasz jeszcze. Te- 
atr walki nieraz się wciągu tego czasu zmieniał: 
nad Dunajem, na Kaukazie, na morzu Baltyckiem i 
najodległejszćj północy, na morzu Lodowatem i na 
wybrzeżach Kamczatki mi-rzyli się przeciwnicy. Od 
kilku miesięcy ścieśnił się ten teatr i ograniczył się 
na jedynym punkcie dawnćj Taurydy. Z oczekiwa- 
niem zwrócone na ten punkt oczy całego świata 
pytają: czy długo jeszeze wyglądać przyjdzie skut- 
ku boju? czy pochodnia wojny dalćj poniesioną bę- 
dzie? czy rok nowo zwiastowany przyniesie palmę 
pokoju? nastała chwila ciszy, niezadługo zapewne 
przeminie ona i udzieli na te pytania odpowiedzi, 
Chcieliśmy tćj przerwy użyć, aby rzucić pobieźny 
wzrok na wypadki upłynionego roku. 

Kiedy Rosya na ponawiane wezwania nie opuszcza- 
ła Księstw Naddunajskich w zakład za ętych, Porta 
na dniu 3 paźdz. 1853 r. wypowiedziała manifestem 
wojnę, a Rosya odpowiedziała nań swoim manife- 
stem w dniu 3 listopada t. r. Ważniejsze wypadki 
wojenne ograniczyły się na utarczkach Naddunaj- 
skich, na obsadzeniu Kałafatu przez Turków, na da- 
remne napady rosyjskie na ten punkt warowny i na 
bitwie pod Oltenicą 4go listopada. W Azyi zaś w tym 
czasie zdarzyły się: zdobycie Szefketilu, potyczki u 
Czuruk-Su, pod Baindurem, Achalczykiem, Azchurem, 
Subatanem i zniszczenie floty tureckićj pod Synopą 
30go listopada. Wypadki r. 1854 tak się dają chro- 
nologicznie spisać : 


Styczeń 1—2go. Napady Turków na pozycye | odpiera Turków od granic Guryi. 10go 


rosyjskie pod Kakuti i Czekati na granicy Gurielu. 
Oba razy Turcy odparci. — 3 i 4go. Wypłynięcie 
flot sprzymierzonych z zatoki Bejkos na morze Czar- 
ne.—6 do 8go. Mocne utarczki pod Cetati z wiel- 
kiemi po obu stronach stratami. — 12 i 13go napa- 
dy rosyjskie na Maczyn. — 15go proklamacya w Ra- 
donicach w Epirze.— Początek powstania greckiego. 
i8go Turcy przechodzą Dunaj pod Turnu, rabują 


będąc niepowrotną przeszłością. Był to rok 1854, a 
Jego mściciel to następca jego czyli: rok 1855ty! 


trąby i 
kielichy, i gdy mu ostatni wiwat poświęcano, już A 
zasiadał na tronie. 

Taka mniej więcćj była wszędzie forma, taki rodzaj 
uciech przy witaniu nowego roku, zarówno w prywa- 
tnych lub rodzinnych kółkach, jako i publicznych ze- 
braniach, a pomiędzy któremi w Warszawie odznacza 


|się corocznie zebranie w Resursie kupieckićj. Był to 
północy; ni to gwiazdki skrzy- | bal w całóm A: tego słowa, tylko już nie ku- 
i j, mi blady księżyc|piecki, nie obywatelski, ale jak ludek powiedział ary- 
A z wiatrem czarne | stokratyczny. 
się po błękicie nieba i Świat nasz |Gospodyń jak Dyrektorowa Pani Halpert, albo Pani 


Oprócz bowiem eorocznie wybieranych 


ziemski, pokryły ciemnością. Wtedy. to korzystając | Szamota, przyjęły Jeszcze na siebie ten obowiązek 


Z tak przyjaznćj pory, jakaś i 
zwać jéj niemożna, pochwyciła broń 
nabita, i zasiadła w «ichości na czatach, 


„ bo inaczój na- | Panie: Hr. Augustowa Potocka, Hr. Konstantowa Bra- 
palng, która była |nicka i Hr. Uruska. 
z myślą i |mógł wpłynąć 


Łatwo tedy pojąć, że wybór taki 
wiele na SCIągnięcie całego do Resursy 


zamiarem dokonania zbrodni. Właśnie W tę porę prze- |towarzystwa warszawskiego, 00 też udało się jak naj- 


tiągał tamtędy zgrzybiały staruszek, 
Mógł ma kiju. Trudno było zaprawdę 


opierając się jak |wybornićj. Bal więc niestracił ani na przepychu, ani na 
opatrzeć: ezgła | świetności; owszem nawet zajaśniał on blaskiem, je- 


Jego zoranego troskami., «albo włosów pobielonych szrę- | żeji nie wdzięków na których przecie niebrakło , to bla- 
nem, bo wszystko to nikło wśród ciemnosci NOCY, ale|skiem drogich kamieni; ale za to stacit nieco na ilości. 
z jego pochodu nadzwyczaj wolnego, i już niepewnego, W każdym jednak razie można Powiedzieć, że się u- 
można było przypuszczać, że brzemię trudów i Niepo- |dał, i już do okazalszych policzony Został. — 


koju, tysiące rozlicznych zawiedzionych nadziei, WSPO- 
Mnienie pięknych lecz upłynionych (dni czarownój wio- 
Shy, i nawzajem grubćj i ciężkićj żałoby, wszystko to 
bez wyjątku dźwigał na swych barkach. Młodzian nie 
czekał , ale za zbliżeniem się do niego starca, zmie- 
rzył i wypalił, a starzec znikł z ziemi, pochłonięty 


Jeszcze jedna okoliczność odnosząca się do Nowego 
OKU, jest ta, iż w sam dzień tegoż, Deotyma ura- 
czyła liczne grono gości improwizacyą , o Prawdzie. 
Przypomnijcie sobie, ile to już rozbiorów, zdań i są- 
dów, ta pełna natehnień dziewica, w Zbyt krótkim wy- 


trzymała czasie. "Byli nawet i tacy, którzy pod ścisły, ale CÓŻ z tego, kiedy jak tylko w owy 


Kraków 11 Stycznia — Czwartek. 


Wnet na powitanie owego młodziana, zapalono ka-| 
|ganee i rozliczne światła, uderzono w kotły, 


drobne -utarezki i chwilowe przez Dunaj przepra- 
wy.— 28go Karaiskakis wpada do Turcyi w 800 Gre- 
ków. Powstanie greckie wzrasta: 

Luty 6go. Turcy wypadają z Kalafatu i docie- 
rają aż do Maglawilu. — 9go. Rosyanie pod jenera- 
łem Schilderem opanowali wyspę Makoman'międz 
Dźjurdżewem i Ruszczukiem , ostrzeliwają Ruszczuk 
i kilka statków tureckich zatapiają. 

Marzec digo. Pierwsza dywizya floty angiel- 
skićj na Baltyku pod wodzą sir Charles Napiera wy- 
pływa z Portsmouth. —*19go. Pierwszy transport 


wojsk franeuzkich wsiada w Marsylii na okręty i|pł 


wypływa na Wschód. — 23 do 27go. Rosyanie prze- 
bywają Dunaj pod Galaczem, Braiłą, Tulezą , Hirsową 
i lzakczą, obsadzają te punkta i wchodzą do Dobru- 
czy. —W tym samym czasie burzą Rosyanie warownie 
swoje i fortyfikacye obozowe nad brzegami Czer- 
kieskiemi. 

Kwiecień 4go. Liiders zajmuje Babadach. Po- 
wstańcy greccy doznają temi czasy kilka klęsk. — 
9go. Turcy opuszczają Bazarczyk i Kustendżie. — 
15go Ks, Paskiewicz przybywa do Bukaresztu dla 
objęcia naczelnego dowództwa. — 22go Rosyanie 
z pod Kalafatu cofają się i poczynają opuszczać 
Małą Wofoszczyznę. — Sylistrya mocno ostrzeliwa- 
na. — Bombardowanie Odessy przez flotę angiel- 
ską.— 25go. Bitwa pod Czernawodą. — 28go. Nowy 
napad Turków na Turnu odparty. 

Maj 3go. Turcy posuwając się za ustępującymi 
z Małćj Wołoszczyzny Rosyanami zajmują Krajowę. 
4go Bitwa pod Radowanem na niekorzyść Rosyan. — 
i2go. Osięście fregaty angielskićj „Tigerć pod 0- 
dessą.— Angielskie statki pojawiają się pod Libawą 
i zmuszają do wydania sobie 7 statków w porcie 
tym stojących. — 13go. Przednia straż rosyjska po- 
suwa się przez Kara-Su na Sylistryę. Wielokrotne 
przeprawy Rosyan przez Dunaj pod Ruszczukiem, 
Zimnicą, Systowem odparte. — 16go Korpus jen. Lü- 
dersa staje przed Sylistryą; obsaczenie twierdzy od 
suchćj strony poczyna się.— 19go. Adm. Lyons bom- 
barduje Redut-Kaleh. Rosyanie opuszczają tę twier- 
dzę jakoteż Poti. — 20go. Flota połączona która od 
pierwszych dni maja krążyła przed Sebastopolem, 
wraca do zatoki Bejkos. — 20 do Z2go bombardo- 
wanie Gustaysvarn.— 21go. Szturm na Sylistryę. — 
25go. Wojska anglo-francuzkie wysiadają w porcie 
pirejskim; Król Otto nazajutrz ustępuje, oddala mi- 
nisteryum i ogłasza neutralność Grecyi. — 28go. 
Jskander bej napada na Rosyan pod Brankowanami, 
zadaje im ciężką stratę i zdobywa 4 działa. W no- 
cy nowy szturm na Sylistryę; jen. Selwan ginie.— 
30go. Potyczka pod Slatiną ze znacznemi po obu 
stronach stratami. Adm. Plumridge zapala warsztaty 
okrętowe w Brahestad i Uleaborgu. 


Czerwiec. 2go pierwszy transport wojsk sprzy- 


Arene n przybywa do Warny. 5go Napad Angli- 


Eristow 
ażę Pa- 
skiewicz ranny pod Sylistryą. Książę Gorczakow 0- 
bejmuje główne dowództwo nad Dunajem. 11go Re- 
konesans flot pod Sebastopolem. 13go Jen. Schilder 
raniony. 16go Jen. Andronikow pobił na głowę Se- 
lima paszę pod Czuruk-Su i zdobył 18 dział. R 
Bombardowanie Bomarsundu bez skutku. 22go O 

wrót Rosyan z pod Sylistryi. Następnych dni woj- 
ska rosyjskie cofają się z Dobruczy do naddunaj- 


ków na Gamla Karleby odparty. Sgo Książę 
si 


miasto i cofają się napowrót. Aż do lutego ciągle | skich warowni. 24go Fzm. bar. Hess mianowany 


rozbiór naukowy, chcieli brać jéj utwory, jakby zapo- 
mniawszy, że wszystkie odcienia umysłowéj świetności, 
choćby w największym ulubiencu przyrody, razem się 
skupie niemogą. Cokolwiek jest niedoścignione, nosi 
na sobie znamię wielkości, więc i odrazowanie pomy- 
słów, improwizacya, odlewająca umiejętny wiersz pry- 
zmatycznie kolorowany, jest niezaprzeczenie udzielną 
wyższością wyzywającą wątpicieli do szranek. 


W improwizacyach południowych, dość jest „jednój | 
zgłoski w końcówce, dosyć dalekiego jéj podobieństwa, | 


czyli assonanzy; wtedy gdy wiersz polski, potrzebuje 


aż półtory zgłoski dla rymu, co bezwątpienia W. 


zawód utrudza. 
Jeżełi zaś potęga pamięci, biegłości, i ujęcia li- 
cznych obrazów w całość, w najwyższe podziwienie 


wprawia Deotymy słuchacza, to koloryt świeży, pit A do JA. Kne awdi f 
EKO większy I ObSZernig A ęsć Boże :— 


ny, delikatny, dając Świadectwo nieporównanego arty- 
zmu wieszczki, zdoła zachwycić i najwymagańszą wy- 
obrażnię ludzką, 

„ Wszędzie tam uderza wiedza, niepospolita i wielo- 
stronna, chociaż w nieoznaczonych rysach, w odali wy- 
rażoną, niekiedy wschodnia, lub teutońska. Wymagać 
po tak odrębnćj znamienitości darów Brodzińskiego, albo 
Krasickiego, byłoby nietrafnością, bo twory wielkie są 
odbiciem szczególnój wybujałości umysłowćj, w każ- 
dem indywiduum. — 

zabawy karnawałowe idą bardzo leniwo. Jeden chce 
a niemoże; drugi może, a niechce wystąpić z ba- 
lem albo też wieczorem, i dla tego też nic się jakoś 


wesel tu i owdzie już się odbyło i na tém 


Lipiec. 2go Książę Paskiewicz wyjeżdża z Księstw 


|kładem, uczynił 
| najpierwsza beZZaprzeczenia w języku polskim książka 
y ą 


Rok 1855. 


Przyjmają się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczącę się sprzedaży, kupna, dzierżąw itp. 


Za opłatą 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr.— z dopłata po 10 krajcarów za każdą publikącyą na stępel rządowy. 


Listy 


z 
nięfrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
SF" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


głównodowodzącym 3cią i 4tą armią austryacką. 
26go do 30go Angielska flota krąży pod Kronstad- 
tem. 28go Anglicy bombardują zameczki przy uj- 
ściu Suliny i burzą kwarantannę. 


Y|i udaje się do Homla. 3g0—7go Utarczki pod Dźjur- 


dżewem, Turcy wypierają jen. Sojmonowa za Dunaj 
i obsadzają to miasto. Po dzień 10 t. m. Turcy są 
panami prawie całego wołoskiego brzegu Dunaju. 
19go Wojsko francuskie wsiada w Calais na okręty 
angielskie i pod wodzą jen. Baraguay d'Hilliers od- 
ywa na morze Baltyckie. 2igo Floty sprzymie- 
rzone krążą na nowo w okół Krymu. 22go Anglicy 
burzą wieś Puszlachtę przy zatoce Onega. 24go U- 
larczka pod Czernawodą, 27go Pod Oltenicą. 29go 
Jen, Wrangel zadaje Turkom klęskę pod Bajazetem 
i we dwa dni potćm zajmuje to miasto. 
Sierpień. igo Rosyanie opuszczają Bukareszt. 
3go Pierwsze wojsko tureckie pod Iskandrem bejem 
wchodzi do Bukaresztu. 6go Halim pasza odbywa 
wjazd do Bukaresztu. Bombardowanie Bomarsundu. 
{2go Ksiażę Paskiewicz powraca do Warszawy. 
Wielki pożar w Warnie. 14go Rosyanie rozbrajają 
batalion wołoski. 16go Zdobycie Bomarsundu. 20go 
Pierwsze kolumny austryackie wchodzą do Woło- 
szczyzny. Zwycięstwo księcia Bebutowa pod Karsem. 
23go Anglicy waj 
rza Lodówalego. 


mniejszej. 6 


płynęły z Sebastopola i 9 godzin krążyły po morzu 


związkach, przejdą miesiące miodowe, pan mąż bez 
względu na anioła kobietę, z delikatnóm uczuciem i 
wykształeonóm sercem i rozumem, ofuknie się na nią 
i po prostu wyłaje, bez względu nawet na obecność 
ipnych; i za co np.? oto za nieznalezienie sygarniczki 
jego, którą gdzieś porzucił w salonie!... Młoda kobieta, 
za całą odpowiedź, kilka łez tylko uroni, które ukryje 
w otoczoną herbami i koronami chusteczkę: 


„Bo natym Świecie 
Wszystko dziwnie się plecie» 
Robak się lęgnie i w bujnym Kwiecie, «_— 


Rok ten i w pismach wprowadził niejaką zmianę, 
pod względem zewnętrznej powierzchowności. Gazeta 
bowiem Codzienna, zmieniła 7upelnie swój format, na 


Ksiądz Putiatycki, WYGA astronomię popularną i 
prawdę mówiąc, niemałą Przysługę dla tj Beri nati, 
a raczój dla pragnacye bliżej się z nią zapoznać , wy- 
świadczył. Dotknął On wszystkich w tćj dziedzinie 
umiejętności, SZeZ%B0*ÓW, a jasnym i zrozumiałym wy- 

J4 dla każdego przystępną. Jest to 


tego rodzaju» 00 chociaż nam na dziełach naszych, 
astronomicznych nie brakło, żadne jednak nie było na- 
cechowane taką jąk to, popularnością. — 


W tych dniach mielismy tu bardzo wspaniały pogrzeb, 


(to jest księcia Pawła Sapiehy, który w 74 roku Życia 
nieklei. Parę tylko małżeństw się skojarzyło, kilka | dnia » K ASA 
też koniec: (80 pogrążyła najpierwsze tutejsze rodziny jak Zamoy- 
ch słodkich skich, lub Potockich w żałobę; eo także niewiele tego- 


stycznia rozstał się z tym światem. Smierć je- 


ao. nu aeeeaaeaeaeaeaaeaeaeaeeaeaeaeaeaeaeaeeaeeaeaeaeasl 


zanim nadpłynęły okręty angielskie i zmusiły je 
cofnąć się. 6go, 10go, Tigo, 12go i 24go wycie- 
czki Rosyan na obóz francuski, wszystkie bez wa- 


CZAS z Czwartku 11 Stycznia 1855. 


nie. W oczach rojalistów, manifest Cesarza Mikołaja 
jest całkiem pokojowym ; w oczach Assemblée Nationale, 
Cesarz Mikolaj jest niewinną ofiarą dążeń wojennych 


żnego skutku. W jednćj z tych wycieczek Rosyanie | Napoleona II] i lorda Palmerstona. Pomimo licznych i 


zabrali 3 działa. 7go Napier wraca z flotą do An- uroczystych zaprzeczeń, 


w Anglii panuje także dualizm: 


glii. 8go Turcy pod Omerem paszą ruszają z nad |naród i lord Palmerston są za dalszą wojną a część 


Dunaju. do Warny i Balczyku. 13go pierwszy od- 
dział armii Omera paszy wypływa na morze Czarne 
z Warny. 14go Jen. Murawiew mianowany naczel- 
nym wodzem na Kaukazie. 23go Admirałowie Bruat 
i Lyons obejmują komendę flot na morzu Czarnćm |t 
w miejsce Hamelina i Dundasa który 28go odpły- 
nęli do Europy. 24go Dowódzca wojsk tureckich 
w Krymie Sulejman pasza tudzież jen. brygady Ha- 
ket pasza zdegradowani publicznie w Stambule i 
skazani na galery za przegraną pod Bałakławą 25g0 
października. 26go Manifest Cesarza Mikołaja. 


Eśorespondencya Czasu. 


Z Tarnowa 28 grudnia. 

Z numeru 292 Czasu jako miłośnicy penin Z rä- 
dością powzięliśmy doniesienie ze Lwowa z b. m. 
posłane do jednego z dzienników wiedeńskich o zba- 
wiennem dotąd działaniu towarzystw wstrzemięźliwości 
w sprawie wytępienia pijaństwa pomiędzy ludem Gali- 
cyi. Ale dodać musimy, że ta radość w okamgnieniu 
zamieniła się w oburzenie przy wyrazach; „że Copir. 
Zig Cor. słusznie temu zaprzecza, lubo się przyznaje, 
żeby to było pożądanem.... i na zbicie tój wiadomości 
ze Lwowa przytacza z dat urzędowych, że we wscho- 
dnićj Galicyi , we wrześniu wypalono 113, 663 wiader 
więcój, niż w sierpniu i że w tym czasie przybyło 
w Galicyi 83 gorzelni, a zatem nie może być mowy 
o wpływie towarzystw wstrzemięźliwości,* bo nie tra- 
fiły do naszego przekonania. My tu albowiem w jedno- 
milionowój . dyecezyi tarnowskiej dzięki Bogu! tę po- 
chwałę ludowi oddać musimy, że już to z powodu u- 
stawicznego nad nim czuwania duchownych pasterzy, 
już to z przyczyny odwyknienia od zbytecznego uży- 
wania, albo od całkowitego zaniechania wódki przez 
jeden niemal dziesiątek lat, albo z niedostatku itd. u- 
trzymuje się tutaj na drodze albo mierności, albo zu- 
pełaćj wstrzemięźliwości, pomimo różnych nagabań ze 
strony interesowanych. W obłędzie znajduje się Copir. 
Ztg Cor. jako i jéj adhèrent, kładąc powiększenie pro- 
dukeyi wódki i wzrost gorzelni jedynie na karb ludu, 
niby "ślubołomnego, bo gdy uwagę zwrócimy na przy- 
pływ żołnierzy z różnych krajów, którym w ostrzej- 
szym naszym klimacie wódkę za antydotum przeciw 
chorobom zalecają, Śmiało twierdzenie nasze W świat 
puścimy takie, że rozmnożone wyroby wódki w starych 
lub nowych obok gruzów tylotysięcznych gorzelni po- 
wstałych, idą na pokrycie potrzeb dla przybyłych go- 
ści. To prawdą również, że zamożniejsi koło miast 
wieśniacy gustu 0 Kawy, miodu i wina nabierają, a 
starowiercy innym krople i esencye na rozgrzanie niby 
żołądka zachwalają, z czego znowu obfite żniwo mają, 
osobliwie z fabrykacyi win. 


"Pary 


b 6 stycznia. 
Rządowa korespondencya Independance Y i rządo- 
we listy z Wiednia, ogłoszone W Constitutionnelu, 
wyjaśniły tak zwaną konferencyą, która odbyła się 
w Wiedniu d. 28 grudnia, a którćj rezultatem nie był 
wcale nowy protokół, lecz prosta odpowiedź objaśnia- 
jaca cztery artykuły gwarancyjne. Nic więcćj w tym; 
przedmiocie nie dodam, bom zbyt oddalony od Wiednia 
i lękam się niepotrzebnych bor A Odpowiedź ta czy 
objaśnienie czterech artykułów, dane przez ambasado- | 
rów francuzkiego, angielskiego i hr, Buola, są dowo- 
dem zgody jaka między trzema aliantami panuje, a któ- 
rój Junkiery berlińskie uporczywie dotąd przeczyły. Ob- 
jaśnienie czterech artykułów, dane na Żądanie księcia 
Gorczakowa, i otrzymanie przez tego ostatniego zwłoki 
dni 14, obudziły w klasach patryotycznych Paryża wiel- 
ki strach... aby pokój nie został zawarty. Klasy pa- 
tryotyczne i cesarskie czują że po ój, „zrobiony w obe- 
cnych okolicznościach, byłby ni 
pieczeństwa Europy, a szkodli 
stwa. Łatwo odgadujecie, że roj 
gli tylko okazać przeciwne a ultra-pokojow 


wego Cesar- 


rocznemu kamswelokei pomoże. ak iza 
złożone zostały w katakumbach kościoła 00. Kapucy- 
nów w Warszawie.— 

Niedość jest wiedzieć jaką zabawną o brylantach a- 
negdotę, mie dosyć znać na pamięć ale tylko z nazwi- 
ska, kilku pisarzy zwłaszcza zagranicznych , albo twór- 
ców muzyki, lub inne znamienitości ; swiat postępuje, 
a chcąc jaśnieć y w świecie, potrzeba jeszcze jednćj wiel- 
kiej umiejętności , tojest trzeba znać się doskonale na 
koniach! Inaczój bowiem, pozostaniesz tylko bezkorzy- 
stnym w pewnych kółkach słuchaczem , gdzie mimo o0- 
becności nawet płci pięknćj, podobne rozprawy po kilka 
godzin się toczą. 

Napróżno się zżyma i powstaje na to płeć piękna; są 
pewne słabości ludzkie, przeciw którym niema żadnego 
środka, chyba ten tylko, jakiego użył jeden z obywateli 
ziemskich, Ww roku zdaje mi się dwunastym. Było to 
bowiem w czasie przechodu wojska, kiedy jeden z ofi- 
cerów stanąwszy u niego na kw aterze, pomieścił Z s0- 
bą w jednym pokoju i ulubionego wierzchowca. Do- 
szło to niebawem do wiadomości właściciela, ale ten 
nic na to nieodrzekł, tylko kazał zaprosić oficera na 
obiad. Zaproszony niewahał się przybyć, i Sdy 'nade- 
szła pora obiadowa , gospodarz podał mu rękę i popro- 
wadził do stajni, w którój znajdował się stół porządnie 
nakryty. Jakto, zawołał zdziwiony oficer, pan w staj- 
ni jadasz? — U mnie tak zawsze; odrzekł mu tenże. 
Kiedy konie w pokojach, tO Ja zwykle mieszczę się 
w stajni. Srodek ten skutkował jak najwyborniej i po 
skończonym obiedzie, koń już znalazł się na właściwem 
dla veizo miejscu. — 

Ww przedostatnim zr.2. Tygodniku, gdzie była mo- 


arystokracyi , reprezentowana „przez odcień lorda Aber- 
deena, jest za pokojem. Odcień lorda Aberdeena, jakem 
to już doniósł, doszedł do tego złudzenia, iż uw 
legion zagraniczny tylko za postrach na Rosyą. m To 
też dzisiejsze Débaty bronią lorda Aberdeena i powsta- 
ją tak na lorda Palmerstona jak na Times i orning 
Post, domagających się dalszej wojny. Arystokracya 
angielska chce pokoju, bo widzi, że wojna sprowadzi- 
taby reorganizacyą armii angielskiej, która obróciłaby 
się na korzyść jeżeli nie ludu, to mieszczaństwa. Ti- 
mes szydził i szydzi z mieszczańskićj szkoły manche- 
sterskićj, bo szkoła ta, przełamawszy pierwsze lody, 
wpadła w urojenia; ale sam jest na czele innej szko- 
ty mieszczańskićj, daleko więcćj praktycznćj niż man- 
chesterska, którą nazwę szkołą londyńską. Mieszczań- 
stwo angielskie, dawniéj tak potulne, coraz więcćj 0: 
śmiela się przeciw arystokracyi i przejmuje się Zasa- 
dami: francuzkiemi, a wolno-mularstwo francuzkie uspo- 
sobienie to utrzymuje i zasila. Mieszczaństwo angielskie 
pragnie dalszój wojny, jeszcze i z téj przyczyny, Że 
wojna je bogaci. Wojna podwyższa przychody Anglii. 
Jest to dziwny kraj ta wolna, religijna a pracowita An- 
glia! Dawniej głód Irlandzki obrócił się na jéj korzyść, 
a dziś obraca się na jéj korzyść wojna. Sądząc Z roz- 
imów Anglików bawiących w Paryżu, wystąpienie z mi- 
nisteryum odcienia lorda Aberdeena zdaje się być nieu- 
chronnem. Oświadczenie Morning- Post, dziennika lor- 
da Palmerstona, że lord Aberdeen paraliżuje rozwój wo- 
jennych sił angielskich zrobiło wrażenie tak w Anglii 
jak we Francyi. Jeżeli wojna ma być dalój prowadzo- 
ną, o czem wątpią jeszcze rojaliści, a 0 czem dowie- 
my się stanowczo dnia 14go, Anglia musi wyjść z pod 
wpływu nieszczęsnćj kabały, lękającćj się to mieszczań- 
stwa, to przewagi Irlandyi. Stanowisko Napoleona III 
jest szczęśliwe tak we Francyi, jak w Anglii i Austryi, 
niczego on się nie lęka od intryg rojalistowskich we 
Francji; w Anglii popularność jego imienia podnosi się 
coraz wyżój w mieszczaństwie, a Z Austryą lączą go 
uprzejme monarsze stosunki i wspólność interesu , ob- 
chodząca przyszłość całego kontynentu. Z przyjemno- 
ścią dowiaduję się, że egzekucya traktatu finansowego 
zawartego między kapitalistami paryzkiemi a Austryą, 
została stanowczo zadecydowaną. Nie potrzebuj ję dowo- 
dzić, że stanowisko Prus „jest ciągle dziwaczne i nieja- 
sne, pomimo nawet nowćj „depeszy p. Manteufila. Fran- 
cya i Anglia nie chcą zawierać z niemi osobnego tra- 
ktatu i domagają się nie tylko, aby przystąpiły do tra- 
ktatu z dnia 2go grudnia, lecz aby zgodziły się na ob- 
jaśnienie czterech artykułów dane w Wiedniu dnia 28 
grudnia. W Paryżu panuje opinia, że Francya nie ścier- 
pi na wiosnę dzisiejszćj neutralności Prus, pomimo że 
Times to przypuszczał. Mowa Króla piemonckiego po- 
kazuje, że armia piemoncka weżmie niezawodny udział 
w wojnie wiosennej. Hiszpania trzyma się dotąd biernie. 
Z Krymu nie nie ma decydującego, chociaż wzięcie 
Sebastopolu zdaje się być bliskiem. Zdaje się, że rząd 
rosyjski posyła, jak dawnićj, żołnierzy Katolickich do 
korpusu Orenburgskiego. W armii krymskićj zaledwie 
kilkunastu żołnierzy katolickich w kompanii się znajduje. 
Kapitan T. z Débatów, directeur du bureau des ren- 
seignements przy jenerale Canrobert, tworzy z żołnierzy 
rosyjskich lekką jazdę. Pułkownik angielski Beastum 
tworzy także lekką jazdą z Tatarów. Coś podobnego 
robi także w Eupatoryi p. T. Directeur de la mission 
auprés des Tatares. Jeńcy rosyjscy w Stambule prze- 
chodzą na Islamizm, z obawy aby nie musieli wrócić 
do Rosyi. Jeden znich został szewcem Sułtana. Jeden 
izraelita z Bomarsundu prowadzi handel w Paryżu, na 
Pont-Neuf. Jeńcy rosyjscy, którzy trzymani byli na 
wyspie Aix, rozesłani zostali na roboty do Nantes, 
Havre i Bourges. Jeńcy, trzymani w Lewis (Anglii), ro- 
bią małe wyroby, które kupują chętnie Anglicy. Wielu 


zny dla bez- | Anglików codziennie ich odwiedza. 


Dzisiejszy Monitor zawiadamia, że Cesarz rozkazał 


cuzcy nie mo- |wrócić do Francyi księciu Napoleonowi, ciągle bardzo 
e usposobie- | słabemu i bez nadziei bliskiego wyzdrowienia. 


wa 0 dziele Tyszyńskiego p pn. pyte i wyj wy- 
drukowaliście: Recenzye i krytyki. Pomyłka ta przeto, 
prostuje się niniejszem.— 

Powiadają, że któryś z pisarzy, dał się bardzo we 
znaki wielkiemu Światu; a że jak to mówią, jaką miar- 
ką mierzysz, taką ci odpłacone będzie, więc podobno 
jedna z osób owego Świata pisze jakia utwór, który 
jak to słyszałem, ma być odpowiedzią na wszystkie pło- 
dy tamtego. — 

Mówiono mi, że Dyrektor opery polskiej w Warsza- 
wie p. Ig. Dobrzyński, opuszcza tę posadę, ale jak do 
dnia dzisiejszego przynajmniej, wiadomość ta niepotwier- 
dziła się jeszcze.— 

Lekka zima, żadnéj sanny, chyba po bruku; ciągłe 
błota albo śnieg mokry, oto stan powietrza u nas. 


D O 


Wiadomosci naukowe. 


Hiraków. Temi dniami wyszedł na widok ob- 
szerny poemat Wineentego Pola pod napisem: Mohort. 
Składać on będzie pierwszy tom nowych poetycznych 
utworów tego poety, — W drugim tomie ukaże się nie- 
j Pawem Wit- Sztos — a w dwóch ostatnich zbiór po- 
į mniejszych poezyj dotąd niedrukowanych. 
| Wydawnictwo katolickie spóźniło się cokolwiek z swo- 
lim Kalendarzem dla Rodzin katolickich na r. 1855, 


|z témwszystkiém zajmujące w nim artykuły nagradzają 


jopwicie to opóźnienie. Czytamy tam bardzo dowcipny 
i z wesołym humorem napisany obrazek przez same- 


— BEE EW OE E E S 1d E o o o 6 stycznia: 

Napoleon III. zbiera plońy swego rozumu i wojny, 
którą z taką energią prowadzi. Dotąd miał on Za S0- 
bą opinią, publiczną, a dziś zaczyna mieć urzędowych 
wyznawców. Margrabia d'Avrincourt, dawny deputowa- 
ny legitymistowski, dał się ozdobić przez Cesarza krzy- 
żem legii honorowej; księżna Treviso pokazała się na 
noworocznćj recepcyi W Tulieryach; a książe Monte- 
bello najstarszy syn marszałka Lannes, brat jenerala 


wracającego z Krymu, pokazał się w Tulieryach przy | 8 


otwarciu Izb i był na obiedzie u księcia Hieronima. 
Ks. Montebello, kiedy za L. Filipa był ambasadorem 
w Szwajcaryi, miał dozór nad Ludwikiem Napoleonem. 
W wypadkach dnia 2go grudnia udał się on z innymi 
reprezentantami do 10go merostwa, aby przeciw rze- 
czonym wypadkom zanieść protestacyą. Przeszłego ro- 
ku należał jeszcze do partyi skojarzenia. Mówią, że 
wkrótce będzie mianowany senatorem i że będzie po- 
słany jako ambasador do Madrytu w zastępstwie hra- 
biego Turgot. Cesarz przyciągnie zapewnie wkrótce 
do siebie dygnitarzy pierwszego Cesarstwa, z wyłącze- 
niem pana de Rovigo, ciągłego legitymisty i ciągłego 
pamfleciarza. Cesarz godzi także swą familią. Obiad 
w Palais Royal był dany na znak zgody księżny Ma- 
tyldy z księciem Hieronimem, swym ojcem. Trzeba 
mieć nadzieję, że księżna Matylda pogodzi się również 
z księciem Napoleonem swym bratem? W Tulieryach 
panuje jeszcze głęboka cisza. Cesarzowa i jej towa- 
rzystwo robi szarpie. Dzis p. Billault minister spraw 
wewnętrznych daje pierwszy bal urzędowy, za którym 
pójdą inne ministerya, a kiedy Sebastopol będzie Wzię- 
ty, pójdą za nim i Tulierye. Cesarz chce ożywić han- 
del i Świat paryski, bez zapomnienia o swych monar- 
szych powinnościach. Dotąd Paryż jest prawie obu- 
marłym. „Życie towarzyskie jest bardzo małe. Tylko 
teatra i bale opery SĄ pełne. Baraki bulwarowe za- 
czynają znikać i Paryż przybiera swą postać zwyczaj- 
ną. Od kilku dni mamy nareszcie czas mnićj słotny. 

Subskrypcya pożyczkowa idzie dobrze. Renta którćj 
nie wezmą prywatni, będzie wziętą przez bankierów 
czy to francuzkich czy angielskich. Nikt o udaniu się 


skowe zastępstwo. Jest to ważne prawo, mające na 
celu zatrzymanie żołnierzy w szeregach przez lat 30, 
nie kosztem skarbu jak w Anglii, lecz kosztem poda, 
tnych wyłamujących się od służby wojskowćj. Mar- 
szałek Vaillant zarzucony jest wynalazkami wojennemi. 
Niektóre z tych wynalazków wznawiają ogień grego- 
ryański; inne zastępują proch przez parę i bawełnę. 
W tój chwili rząd francuzki ogranicza się na dwóch 
wznowieniach: na działach szrubowych niosących 0 4 
wiorsty i na szalupach uszamerowanych żelazem, które- 
go kula działowa przebić nie może. Te szalupy będą 
figurowały na przyszłą wiosnę pod Kronstadtem. 

Zdaje się, że się sprawdzi dawna pogłoska i że 
księżna Lieven przybędzie do Paryża. Nowiniarze pa- 
ryscy utrzymują, że Cesarz zezwala na jej przyjazd, 
w celu paraliżowania w razie potrzeby, pokojowych 
dążności lorda Aberdeena i grożenia Anglii zbliżeniem 
się do Rossyi ze szkodą Anglii. Najpewnićj Cesarz 
zezwala na przyjazd księżny Lieven dla tego, że chce 
ją odtąd uważać za osobę prywatną. 


L. 537. PREZES 

c. k. Towarzystwa gosp. galic., ma honor niniejszem 
zaprosić szanownych Członków na ośmnaste ogólne 
Zgromadzenie, które stósownie do ustaw, odbędzie 
się w dniach 8, 9 i 40 lutego b. r. w godzinach 
porannych , w sali Wydziału wysokich Stanów kra- 
jowych, w gmachu Zakładu narodowego imienia Os- 
solińskich, w połączeniu z wystawą: ziemiopłodów 
j owoc ów. 

Przedmioty, które na posiedzaniach tego zgroma- 
dzenia rozbierane będą, są zawarte w następujących 
pytaniach: 

1) Podług dochodzących nas wiadomości, w wielu 
okolicach Podola ziemniaki wydały w roku bieżącym 
lon obfity i zdrowy. Czy w tych miejscowościach 
pojawiała się już przedtem choroba? czy w sposo- 
bie uprawy przedsięwzięto. jakową zmianę? lub czy 
uważano może jakie klimatyczne wpływy, którymby 


Z O ZO 


ep ene p. W. W. pod napisem: Blokada por- 
tów literackich: Autor opowiada przygody swego ajenta 
księgarskiego , doznane w podróży po Galicyi. Z tój 
małćj próby możnaby niepłonną mieć nadzieję, że au- 
tor potrafiłby dać nam romans charakterystyczny i oby- 
czajowy naszych czasów, i niewątpliwie uniknąłb 
owych szorstkich i sarkastycznych postrzeżeń, niemnićj 
scen wystawiających najgorsze strony natury ludzkićj, 
jakiemi są zazwyczaj przesycone dzisiejsze w tym ro- 
dzaju powieści, — Oprócz tego szkicu znajdują się WY- 
jątki z staréj książki psalmów, pełne poetycznego na- 
maszczęnia — zdaje się, że ich autorem jest Wespa- 
zyan Kochowski. 
oznań. Księgarnia Żupańskiego niezmordowa- 
na w wydawaniu dzieł większego i mniejszego rozmiaru, 
konczy teraz 4ty tom obszernéj pracy Dra Gąsiorow- 
skiego: Zbiór wiadomości do historyi „sztuki lekar- 
skiéj w Polsce. — Tom ten zamyka całe dzieło obej- 
mujące jednę gałęź literatury naszój. Życzyćby nale- 
żało, aby tym sposobem i inne gałęzie literatury obro- 
bione zostały. O ile nam wiadomo, p. Teofil Zebraw- 
ski wypracował już w ten sposób, krytycznie i biblio- 
graficznie dzieje matematyki w w Polsce. 

Taż księgarnia zamierza wydać niebawem: Uwagi 
nad dziejami Polski i jéj ludu. Będzie to tom 3ci 
większego zbioru mającego wyjsć w miu tomach pod 
ogólnym tytułem: Polska, dzieje i rzeczy jéj przez Le- | c 
lewela. — Każdy tom stanowi osobną całość. Czwarty | m 
tom, który się już drukuje, zawiera: Pomniki królów 
polskich, urzędy, herby» pieniądze polskie itd, 

Nakładem tejże księgarni odbija się wielki miedzioryt 
wyobrażający wizerunki braci Wieniawskich, znanych 


ASEAN Z poi="rReeze PSC 
laz) 


pożyczki nie wątpi. Cesarz, ministeryum i Rada- sta- | sy ? Niewykluczając przytćm płotów samorodnych, 
nu, pracują nad projektem do prawa urządzającym woj-| zechcą podać także doświadczenia, jakich doznali 


go w Berlinie, 


przypisać można tegoroczny urodzaj? w jakim sta- 
nie plon się przechowuje i jaki wydatek z niego 
gorzałki ? 

2) Jak lepićj składać na polu wywożony w zimie 
obornik ? czy na wielkie czy na małe kupy? jakie 


jest porównanie nakładu roboty w stósunku do zy- ` 


sku lub utraty w użyznieniu roli przy u e 
go lub drugiego sposob? Pe Tona jedne- 

3) Jak urządzić u ks uprawę chmielu, abyśmy 
o nie potrzebowali sprowadzać z zagranicy? czem 
najlepićj zagłąpić kosztowne tyki. 

4) Jaki ródzaj paszy dla bydła rogatego jest naj- 
skuteczniejszy „do Płgpożenia mleczności, a jaki do 
gonid ia pies z: czyli do opasu ? Jak ob- 
chodzić się z by den lub 
Z eS celów 7 wrze r ES są 

Jak lepićj owcom zadawać sło czy rznię- 
R. czy całą? Jak urządzone b ŚR = saN 
wszym razje jasła, aby przy zadawaniu sieczki za- 
pobiedz zmarnowaniu aszy i zanieczyszczeniu runa? 

Ray: robiono u nas i z A skutkiem do- 
świadczenia ze szczepieniem choroby gni 
bydła, podług metody Dra Willems'a ? AOS 

7) Używane u nas parowe jarzma do pociągu by- 
dłem rogatem, niezaprzeczoną mają korzyść tanio- 
ści, lecz znane niedogodności i szkodliwe skutki na 
stan zdrowia bydła nasuwają pytanie: jakim rodza- 
jem uprzęży dałyby się jarzma parowe zastąpić ? 
Odpowiedź porównawcza większych może kosztów 
z korzyścią uzyskanej siły pociągowćj przez poda- 
ną inną uprząż byłaby pożądaną. 

8) Dobre i trwałe zamknięcie obejścia gospodar- 
skiego, staje się coraz większą potrzebą. Zwykle 
używane u nas z chróstu grodzone pfoty, nietylko 
że wymagają z Paróko nosłady na założenie, ale 
i utrzymanie ich niemałe poci 
nie wszędzie też znaleźć EAT che 
tarninę  Zechcą gospodarze wiejscy podać Rory 
w jaki odpowiedne celowi zamknięcie obejścia go- 


cznić, a mianowicie w okolicach niezamożnych w la- 


z pirea płotów założonych 

„ p. kapitana Schenk'a z Drodzy, 21 poj 

"9 Czy i pod jakiemi warunkami paszenie bydła 
po lasach nie szkodzi należytemu pielęgnowaniu la- 
sów ze względem na położenie tychże w górach lub 
równinach ? 

10) Ilość kory garbarskićj jakićj lasy tutejsze 
dostarczają, okazała się według doniesień Izby han- 
dlowćj niedostateczną na teraźniejsze potrzeby kra- 
jowe; jakiemi więc środkami można pomnożyć pro- 
dukcyę pomienionćj kory? 

11) W jaki sposób należy ciąć lasy sosnowe na 
wilgotnym gruncie piaszczystym, ażeby odmłodzenie 
ich na drodze naturalnćj zabezpieczyć ? 


12) Jakiemi sposobami mogą właściciele prywa-= 


tnych lasów zaprowadzić najlepszą i najmnićj ko- 
sztowną administracyę leśną, zastósowaną dó no- 
wych w tym względzie praw z roku 1852? 

13) Czy są w naszym kraju używane lub przy- 
najmnićj znane narządy do tarcia budulcu, któreby 
tę czynność o tyle ułatwiały i nakładu o tyle o- 
szczędzały, iżby w okolicach leśnych, gdzie przy 
dzisiejszych stosunkach dowóz kloców do zwykłych 
tartaków coraz staje się droższym, kloce na zrębie 
mogły być tarte i budulec już gotowy mógłby być 
ze zrębów wywożony ? 

Lwów dnia 2go stycznia 1855 r. 
L. Sapieha, 
Bilans zamknięcia galicyjskićj Kassy oszczędności 
z dniem 30 grudnia 1854. 
Stan czynny. 
137. Pożyczki na do-  złr. kr. 
bra ziemskie . 1,700,467 52 - 
117. Też na realno- 
ści miejskie . . 
135. Pożyczka gminie 
m. Lwowa udzie- 
löna „715,  PWJÓWAEBE 
131. Weksle eskon- i y 


791,567 50 - 


rytowany przez Jaroszyńskiego. 

sterlin, P. August Boltz profesor jezyka rosyjskie- 
znany zaszczytnie z „ogłoszonćj w zeszłym 
roku rozprawy: „Śtaroruskie pieśni bohaterskie poró. 
wnane z odaniami o Artusie« wydał właśnie w Ber. 
linie: Piesń o wyprawie Igora na Połowców (Lied 
vom Heereszuge Igors gegen die Polowzer. Berlin 

1854, 8vo) Z oryginałem, komentarzem, gramatyk 
słownikiem i metrycznym niemieckim przekłade Wy: 
danie to staranne i poprawne, jedno 2. najlepszych, 4 
kie dotąd posiadamy, zasługuje z wszechmiar na uwa 
gę miłośników literatury: sławiańskićj s rl R 
abowiem p. Boltz pracowicie zeb objaśnieniami i 
uwagami, iż pomnik ten XII. wik ni 
ludu południowo-ruskiego (w tak ZW a 
toruskićm) pod wpływem C iewno - Maniki 

woju tylko napisany z ostalyd Z3 najdawniejszy zą 
tek mowy ludowój ruskićl Y akidi żany być powinien 2- e 

Wiadomo czytelnik om że przed kilkunastą laty p, 4 
Bielowski we Lwowie przekład poemat e 
wydał był We u pod 
napisem: Wyp: Igora na Połowców. Radzibygm my 
żeby wyborny "tłumacz , chciał nam przysłużyć się ng. 
wą edycyg; czego tém więcćj sobie życzymy, żę nie- 
zmordowany W POsZzukiwaniach swoich p. A- Bielowski 
mial wiele nowych odkryć i postrzeżeń porobić m 
cych ucić światło na tyle ciemnych i niezrozumiat oo, 

miejs zo nieporównanego utworu. 


-mD 


spodarskiego najmniejszym kosztem da się uskute- 


Lahiri akoni podług rysunku p. E y a 


_ 


CZAS z Czwartku ii dwa ) «kuw-odd. +2 AONNERC"""CZIWNNNNZNNRRNE S 1855 


towane. . . g6,150 — - złe. kr. 
48. Zaliczenia na za- | 

stawy papierów 

publicznych. . 21,262 — ~- 
57. Listy zastaw. ga- 

licyjskia.. . .- 119,000 — 7 
61. Asygnacye 8'/, 

kasy centralnój. 285,009 — ~ 
1:6. Obligacye poży- 

czki państwa zr. 

1851 Tanne > 0 0:000 — - : 
127. Teżzr.1852 - p 10000 — - * PJ s 
143. dto 18541- 10,000 -- - 
146. dto 1854 II. —30,000— - agis at 


15,229 


82. Gotowizną w kasie Ry 


54. Zaległe prowizye «Rei: Wazy 22,278 59 = 
122. Książki i papiery manipulacyjne 
w zapasie. jako té} koszta na rok 
1855 poniesione. „ „ . . . . 428 26 - 
87. Druki na przedaż w zapasie . ko 36 - 
92. Depozyta w tymczasowóm przecho- 
waniu będące , „ . . « . « . 3881 50 - 
33. Sprzęty i meble% . «7. « « : 1,081 46 - 
14. Depozyta kauc yjne « + + * + - 7,280 58 8 
76. Należy się od stron różnych . 112 55 1 
16. Brak w kasie podręcznćj podany 
przez kąsyera na d. 31 sierpnia . 8.249 53 2 


3,015,925 22 2 
Stan bierny: 
Wkładającym należy się Z prowizyą 


do 1 stycznia 1855 r. dopisaną, mia- 
złr. kr. d. 


. 2,782,176 50 3 
58,659 50 -= 


nowicie: 
24. na 49, - - 
ŻW: e: ; + 3% 
Razem. . . » >» o 2,840,836 
+ Galicyjskiemu zakładowi dla śle- 
pych należy się wraz z prowizyą 
do 1go stycznia 1855 dopisaną, 
na osobnym rachunku 
Fundusz pożyczek Franciszka Jó- 
zefa dla profesyonistów lwowskich 
ma wraz z prowizyą do 1go sty- 
cznia 1855 r. dopisaną, na 089- 
bnym rachunku. » 
Pierwsze Towarzystwo p: zemysłu 
lnianego i konopnego w Galicyi, 
ma z prowizyą do 1 stycznia 1855 
dopisaną na osobnym rachunku . . 
54. Prowizye na r. 1855 pobrane. . 25,091 
107. Eskonty . - - « 
10. Należące się kaucye 
71. T»ksy intabulacyjne w tymczaso- 
wóm przechowaniu będące . . 
140. Podatek od dochodu urzędników 
za 2 ostatnie miesiące. « « « * 
76. Należy się kasyerowi kaucya wy- 
‘nosząca £ końcem roku . - : + 
76. Należy się kasyerowi pensya za 
4 ostatnie miesiące roku. 


1. Majątek własny: 


3 


1 


. 


8. 


68 


PY OE. 


144, 


1,010 


w izyi zaległój za  złr. kr. d. 

ai, TW E = . 22,778 59 - 
w zapasie książek i dru- 

ków manipulacyjnych 428 26 - 
W zapasie druków na 

przedaż PRETO J 76 86 - 
w depozytach cudzych . 3,331 50 
w sprzętach i meblach . 1,081 46 - 
w ci od stron 

zę "+ RR 
w5 aiiało na hi- 

potekach lokowanym 104,666 25 - 132,476 57 1 


8,015,925 22 2 
We Lwowie d. 30 grudnia 1854. 
Od Dyrekcyi galicyjskićj kasy oszczędności. 
Kazimierz hr. Krasicki naddyrektor, 
8. Krawczykiewicz dyrektor. 
c 


Wiedeń 8 stycznia. Ministeryum skarbu w poro- 
zumieniu się z ministerstwem spraw Egz bz 
następujące ustanowiło zasady pod wzgię m kge 
lania obligacyj długu publicznego winku A p 
gmin, cechów, korporacyj, klasztorów, Zakiadów, 
funduszów, probostw, kościołów, szkół it.p. za 
summy złożone na pożyczkę narodową. Za prawi- 
dło służy tutaj, że takowe obligacye wydawane być 
winny na imię subskrybenta, nie zaś na okaziciela. 
Jeżeli ten sposób jest uciążliwy dla stron, wtedy 
mogą Się ONE starać za pośrednictwem władz opie- 
kujących Się © przemianę tych imiennych obligacyj. 
Ww RAR kod £min lub korporacyj na pożyczkę, 
odróżniać tylko należy, czy takowe składają się z 0- 
sobnych cyframi oznaczonych dobrowolnych wpisów 
członków gmin lu Orporacyj, lub czy takowy 
przypadek nie zachodzi. "W pierwszym tylko razie 
obligacye w całej swojej wysokości lub też w ilo- 
ści dobrowolnemi wpisami oznaczonćj, będą prze- 
pisane na okaziciela; w drugim zaś na imię „gminy 
lub zgromadzenia, a to bez WZględu czy gmina ma 
dostateczne środki do zaspokojenia "4 zapisanćj 
przez siebie pożyczki z dochodów bieżących, lub 

apitałów: własnych, albo ze sprzeda b zastawu 
swojego majątku, albo też czyli potrze, GR. summe 
zbierze z rozpisania jéj na członków abetz h 

— Jiny konsul w Księstwach Naddunajski ee a 
ca ministeryalny Laurin, ma być obecnie U yty do 
czynności urzędowych w ministerstwie spraw 74gTa- 
nicznych. 

— Sekretarz poselstwa parmeńskiego w Wiedniu 
P. Tomassini, mianowany jest rezydentem parmeń- | do 
Skim w Wiedniu. Baron Ward, który niegdyś ten 
Urząd piastował "aa z urzędem ministra prezyden- 
ta, żyje w ukryciu.| 


— Utrzymują, że zawarty z towarzystwem fran- 
cuzkiém układ o odstąpienie kolei rządowych, obej- 
muje 440 paragrafów. Treść onego ma być nastę- 
pująca: Towarzystwo obejmuje na lat 90 koleje 
z Bodenbach do Berna i Ołomuńca, kolej wschodnią 
do Szolnoka i Szegedyna, kolej z Orawicy do Ba- 
siaczu, kolej z Szegedyna do Temeszwaru obecnie 
budowana. Towarzystwo obowiązuje się przedłużyć 
kolej z Temeszwaru do brzegów Dunaju. Za pra- 
wo użytkowania z tych kólei płaci towarzystwo do 
skarbu publicznego 65,400,000 złr. w złocie lub 
srebrze. Rząd zapewnia mu 5'/, dochodu i */, na 
amortyzacyę. obligacyj mających być wypuszczonemi. 
Ponieważ jednak koleje węgierskie przynoszą wię- 
cój niż 5%, zatóm rząd nie będzie obowiązany do 
owych !/, na umorzenie. Koncesya użytkowania 
z kolei może być towarzystwu już po 30stu latach 
odebraną, jeżeli dobrowolna nastąpi w tym wzglę- 
dzie umowa. Towarzystwo zakupuje prócz tego 
kopalnie węgla i rudy żelaznćj w Sobochleben, 
w Kladnie, Brandeis, w Orawicy, w Dognaczce, 
w Szaszce, w Doman Serek, w Mołdawie. Steyer- 
dort, w Reziczy, Bogzanie, Gladnie i Morawicy, a 
z lasów skarbowych przestrzeń 156.719 staj. Za 
ten nabytek płaci ono rządowi złr. 114,550,000 
w złocie lub srebrze, tak, iż całkowita summa ma- 
jąca być przez towarzystwo wniesiona do kassy, 
wynosi bez mała 77 milionów złr.. okrągłe zaś 
200 milionów franków w monecie złotćj lub srebrnćj. 


Anglia. 


Indópendance belge przytacza następne pożegna- 
nie wiceadmirała Dundas do admirałów, kapitanów, 
komendantów i majtków floty morza Sródziemnego 
i Czarnego, zanim tenże puścił się w podróż w celu 
powrotu do Anglii. 

Okręt Jéj K. M. Britania w Bosforze 22 grud. 

Ponieważ się kończy czas mojćj służby, jako na- 
czelnie dowodzącego na morzu Sródziemnóm i Czar- 
ném, składam komendę i wracam do Anglii. 

w ciągu upłynionego roku srogie przeszliśmy 
próby, zarazę w najstraszniejszćj jéj postaci, walkę 
przeciw twierdzy na jaką flota niebyła narażoną 
nigdy, i najokropniejsze burze. We wszystkich tych 
próbach dobre zachowanie się floty zbyt było ja- 
wne i udowodnione. 

Zegnając przychylnie oficerów, majtków i żołnie- 
rzy morskich, powiem wam, że nic dla mnie na 
przyszłość przyjemniejszóm nie będzie, jas dowia- 
dywać się, że przechowują karność, ducha przed- 
siębiorczego, i poświęcenie dla Królowej i kraju. 
Jou de St. Petersbourg zamieszcza nastę- 
pującą odpowiedź lorda Clanricarda na. list rosyj- 


_|skiego ministra wojny księcia Dołgorukiego, zwia- 


stujący mu z rozkazu Cesarza Mikołaja darowaną 
wolność synowi jego lordowi Dunkellin: 
Mości Książę! 
Mam zaszczyt donieść, iż odebrałem list, który 
J.C. Mość wręczyć mi rozkazał i upraszam Waszćj 


_|Exc. abyś N. Panu wyrazić raczył żywą wdzięczność 


i głębokie uczucie, które wpaja we mnie łaskawa 
i uprzejma pamięć o mnie N. Pana. 

Rozkaz wydany przez Cesarza względem syna 
mojego, jest zgodny z osobistą N. Pana dobrocią, 
którćj niegdyś doznawałem, i którćj nigdy nie za- 
pomnę. Pewny jestem, że nikt lepićj nad Cesarza 
niepojmuje rozciągłości osobistych ofiar, jakich do- 
bro publiczne w nieszczęśliwych okolicznościach wy- 
maga. 

Będę się starał spełnić życzenia pańskie wzglę- 
dem kapitana Kuzowlewa. 

Pozwól mi W. Exc. podziękować sobie za uprzej- 
mość w zakomunikowaniu mi woli N. Pana, i przy- 
jąć zapewnienie najwyższego mego szacunku. 

18go listopada 1854. (podp.) Clanricard, 

Tenże sam dziennik podaje daléj list lorda Dun- 
kellin do gubernatora Kaługi. Był on pisany w chwili 
gdy lord wracającźdo Anglii to miasto opuszczał , i 
brzmi następnie: 

Spodziewam się iż niepotrzebuję wspominać Panu, 
ile mnie akt łaski N. Pana poruszył. Taka wspania- 
łość, oddająca mi wolność bezwarunkową i w tćj 
chwili, oznacza wielkiego człowieka, a chociaż wy- 
razy moje nie zdołają przedstawić mu całćj mojćj 
wdzięczności, upraszam Cię Panie Gubernatorze, 
abyś oświadczył p. ministrowi wojny, ile oceniam 
szlachetne i wspaniałe obejście się ze mną N. Pana, 
obejście, które nigdy w sercu mojóm niewygaśnie, 
lecz owszem przechowa w niem pamięć krótkiej, a 
dzięki tysiącznym staraniom pańskim, całkiem nie- 
przykrćj niewoli mojćj w Kałudze. Ufając dobroci 
serca pańskiego, nieuniewinniam się, że śmiałem 
Panu podobne polecenie narzucić. 

Kaługa 10 listopada 1854, Najniższy sługa 
(podp.) Dunkellin. 


Kraje Czarnomorskie. 


Czytamy W Koresp. Austr.: 

Odbieramy z Odessy list z 24 dnia, a w nim 
co następuje: Przez wsteczny ruch armii tureckićj 
korpusy rosyjskie w Besarabii doznały pewnćj ulgi, 
gdyż odłączono od nich mocne oddziały i takowe 
spiesznie do Krymu wysłano. Tyczy się to najwię- 
céj rezerw utworzonych W Izmaiłowie,  Kiszeniewie | t 
i Akiermanie. Wojska te maszerowały przez Odessę 
i wyglądały jak zwykle. miały jednak dobre obu- 
wie i grube płaszcze. Bez, hełmów i po większćj 
części uzbrojone w karabiny skałkowe, nie należą 
zapewne do jądra armii rosyjskićj: Oprócz rezerw 
reszta 14ćj dywizyi piechoty Z korpusu 5go, to jest 
r podolski i żytomirski udały Się z Izmaiľowa 

rymu i oba te pułki spodziewane w Odessie 
13go (24) grudnia. Również kupy Dońców ciągną 
do Krymu. W Sebastopolu od kilku dni zapasy się 


M M a OO O DD 


znacznie wyczerpały; przyczyną tego deszcze, któ-! 


re dowozy utrudniają. Listy kupieckie doszłe tu 


3 


Dnia 6go t. m. przyszła księciu odpowiedź z Pe- 


z Konstantynopola krętemi drogami donoszą, że nie- | tersburga telegrafem , w tych jak twierdzą słowach: 


ustannie odchodzą stamtąd znaczne wysyłki w lu- 
dziach i szyi do Krymu. Powszechnie utrzy- 
mują, że Z2go grudnia niedaleko Odessy, zamieć | 
śniegowa napadła w drodze 360 żołnierzy z pie- | 
choty rosyjskićj wraz z wielu podwodami żydow- 
skiemi i wszystko to w śniegu zginęło. Powodem 


tego miał być brak dostatecznego okrycia, kiedy | 


mróz nagle chwycił; mówiono również, że tran- 
sporta nie szły py oddziale ale go wyprzedziły. ' 
Zołnierze pozsiadali z podwód; gdy wszakże deszcz 
poprzednio padający przemoczył ich odzież, takowa ` 
potém obmarzła. Oddział ten szukał mostu, ale go! 
nie znalazł. Nazajutrz ujrzano gromadki żołnierzy ! 
po 20 do 30 razem w kuczki zbitych, ale już bez 
znaku życia. Parowiec „Włodzimierz< į statek „Bes- 
arabia* dały z jakie 12 strzałów na statek parow 
angielski, ale za zbliżeniem się dwóch większych 
okrętów z floty sprzymierzonych, cofnęły się na-, 
tychmiast do zatoki sebastopolskićj. Wycieczka Ro- 
syan na d. 2igo t. m. przedsiębrana ogłoszoną tu. 
została. 


Kronika miejscowa j zagraniczna. 


Historyk węgierski hr. Mailath, który od dwóch, 
lat w Monachium. mieszkał i był członkiem bawarski éj 
akademii umiejętności, utopił się wraz z córką swoją 
w pobliskióm jeziorze Starnberg. W ydobyto ciała ich z wo- 
dy obwinięte razem szalem, a kieszenie ich napełnione 
były kamieniami. Ubóstwo a podobno nawet niedostatek, | 
z którym się ukrywali przed swoimi nawet przyjaciołmi, 
były jak się zdaje pobudką do tego rozpacznego kr. ku 
ojca i córki. 

— W Gonmobicach w Styryi dowiedzieli się żandarmi, 
że jeden z tamecznych mieszkańców trzyma swojego 14- 
letniego syna okutego w zamknięciu. Dowódzca poste- 
runku udał się ze świadkami do mięszkania oznaczonego 
i rzeczywiście znalazł tam 14-letniego chłopca w zimaćj 
i niezamieszkałćj izbie, przykutego łańcuchem na kę" 
łokcia długim za nogę do podłogi. Miał on tylko s 
sobie koszulę i lekką kołdrę do przykrycia, a za posła- 
nie garść barłogu, drżał od zimna i był bardzo wynę- 
dzniały. Według zeznania matki chłopiec ten trzymany 
był w tym stanie od 27go listopada za nieposłuszeństwo 
ojcu. Podobny wypadek wykryli również żandarmi 27go 
grudnia w Hirschfeld w domu zajezdnym. Po ścisiój re- 
wizyi znaleziono w jednój piwnicy bez okna 12-letnią 
dziewczynę na pół ociemniałą i podobną raczój do szkie- 
letu, którą od lat czterech własna matka w tym stanie 
trzy mała! 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


* ieden, Kursu telegraficzne 2 dnia 10go stycznia: — 
Metalik 5-procen. 85'/ę. — Mutaliki 4 '/„-procen. 74, — 
uetzliki PE Stii dpr, £ 1652 r. 99, — 20 wr 
iw — i-pr. 19'/, z ciągu. — £ 1890 r. 250; 302. 
Augsburg 1257/,. — Londyn 12 kr. 7, — Paryż 1463,. 
Akcye Bankowe 1087, — Akcye kal. sel. półn — Fer- 
dy!:. Pozyczka * r. 1855 U. A — -—--, B — 
Ost- Donan- Dampfoch. r 

nurs krakow aki 10 stycznia Bankn. aus. ż. 89 '/ą 
płacą 89, —- Pruski kurant żąd. 1189 płacą 118. — 
Ruble sr. nowe tąd. 105 płacą 104. ~+ Owancygiery 
iowę ź. 114 pł. 118'/5. — ranore stare iąd. 114 — 
pl 118'/ą. imper żąd. 35%, pł. 551g. — Dukaty austr. 
wol. żąd. 21 płacą 20'/,. — 20-franki ż. 86 pł. 35'/g. 
Listy zast. pol. żąd. 9914 płacą 98 Wa Listy zast. gsl. 
żąd. 89 pł. 88'/ę — Obligi Indemn. ż. ZUR pł. 74. 

Kurs lwowski dnia 3 syaanin d Daukat holend. 5 złr. 
m. 52. = Dakar ces. 5 sir 57 kr,- Półimperyał fos: 
10 złr. 8 br. — Rubel ros. 1 złr. 57 kr. — Talar pru- 
ski 1 słr.52 kr — Polski kurant i piąciozłotówka 1 str. 
25 kr. ~ Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy 
owym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 89 kr. 24 
m.k. — Bprzedsno 100 po zir: 89 kr. 54 — Déwi 
sa 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr. —. 

Kurs wiede:nki z dn 9 stycznia. Metaliki 84 Y 
Nowa pożyczka 74'/,, — Akcye Banku wiedeńs. 1014 
Akcye k je; żelazn. polnoc. : 99/4. — Agio od złota 29: 


od urabry 26'/ą — Onlig. vema grun. — Poży- 
wia Ostatnia narodowa 87/4. 
WUFS wrocławski z dnia 9 stycznia. Banknoty. 


ausir. 80 żąd. — Banka. polsk. 88 /, d. — Listy zastaw. 
polsk. dawne 88'/ę d. now. 88 !ą d. — Listy zast. pozn. 
ś-proc. 100 żąd. dto. + M 92 ję żąd. Kolój 
Krakow. górn. Szląska 80*/, ż 


Przegłąd _ polityczny. 


Wieden 9 stycznia. 

č Do wiadomych już szczegółów o nowym obrocie 
dyplomatycznym kwestyi wschodnićj, o którym was za- 
a telegrafem, dołączam następne pewne po- 
ania, 

W dniu 28 grudnia jak wiecie, po podpisaniu przez 
trzy sprzymierzone mocarstwa protokółu określającego 
znaczenie każdego z 4ch punktów, komunikowano ta- 
kowy nie w kopii lecz przez odczytanie posłowi rosyjskie- 
mu księciu Gorczakowowi, Z zapytaniem, czy może na 
tój podstawie rozpocząć układy. Książe Gorczakow 
oświadczył, że pomimo całćj rozciągłości swego peł- 
nomocnictwa, widzi się w potrzebie zasiągnięcia no- 
wych instrukcyj i przyjął oznaczony termin dni 14 na 
otrzymanie takowych. Na dniu 30 t. m. niewiadomo 

z jakich powodów ks. Gorczakow zawiadomił nie już 
trzech ministrów, lecz tylko hr. Buola, że może po le- 
pszój rozwadze przystąpić do układów. Hr. Buol po 
naradzie z baronem Bourqueney i lordem Westmoreland 
odpowiedział, że trzy mocarstwa pozostają przy pier- 
wszéj decyzyi. Tegoż wieczora ks. Gorczakow wypra- 
wil nowego kuryera do Petersburga. 


„entrez dans la discussion des 4 points“. 

| Tegoż samego wieczora, ks. Gorczakow komuniko- 
wał hr. Buolowi że odebrał odpowiedź, a ten po za- 
wiadomieniu o tém posłów Francyi i Anglii, zaprosił 
wszystkich na konferencyę na dzień Tmy o 2éj z po- 
i łudnia. 

Zdaje się, iż komunikacya zrobiona przez ks. Gor- 
| czakowa hr. Buolowi, nie zawierała nie bliższego, gdyż 
i Tgo z rana baron de Bourqueney po wręczeniu wielkie- 
go krzyża legii honorowéj Najjaśniejszemu Panu, nie- 
; wiedział jeszcze równie, jak hr. Buol i lord Westmo- 
'reland co odpowiedź rzeczona zawierała. 

Zebrani o 2éj godz. u hr. Buola ministrowie Fran- 
cyi i Anglii, po otrzymaniu oswiadczenia ks. Gorcza= 
Es, rozpoczęli posiedzenie od odczytania protokółu 

28go z zapytaniem, czy na tój a nie innćj podstawie 
KĘ Gorczakow upoważnionym jest traktować. Książę 
Gorczakow chciał zrobić pewne postrzeżenia lub Zastrze- 
Żenia, lecz widząc silne i stałe postanowienie trzech 
ministrów, przyjął podstawę w ogóle i każdy punkt 
| W szczególe, tem jednem słowem : j'adhère, 

Na tem pierwszem zebraniu oznaczoną przeto zosta- 
la podstawa do układów. Nim przyjdzie do nowego 0- 


a= wszystkich szczegółów, wytoczy się dysku- 


sya. osyć jest przy toczyć punkt 3ci, który tak 
„brzmi: „Revision du traité de 1841 dans le sens de l'é- 
| quilibre européen et avec le but de mettre un frein 
à la préponderance de la Russie dans la mer noire“, 
żeby przewidzieć że dyskussya ta będzie trudną, upar- 
tą i draźliwą. Co wyniknie z dalszych konferencyj do- 
wiemy się wkrótce, gdyż zdaje mi się że państwa sprzy- 
į mierzone chcą czas oszczędzać. 
| W niedzielę 7go ks. Gorczakow okazał się po raz 
pierwszy od kilku tygodni w salonach hr. Buola na re- 
cepcyi, która była świetną, liczną, i jak łatwo pojąć 
bardzo ożywioną. 

Giełda tłómaczy ten obrót rzeczy na korzyść poko- 
ju. W świecie politycznym są podzielone zdania. 

To pewna że pokój lub wojna wyjdą z gruntownych, 
poważnych i sumiennych narad. 


Depesze telegraficzne. 

Odessa 3 stycznia. Wiadomości z Krymu po 
dzień 15 (27) grudnia dochodzące nic nowego nie 
zawierają. Dnia 18 t. m. duży parowiec śrubowy i 
łódź kanonierska usiłowały wziąść w porcie Feo- 
dozyi turecki statek ładowny, przez Rosyan zabra- 
ny. Również pod Kerczem 3 statki floty zachodnićj 
strzelały do bateryj rosyjskich. Książę Gorczakow 
dziś tu spodziewany. 

Genua 6 stycznia. Kordon wojskowy na grani- 
cy piemonckićj zwinięty został przez rząd esteński. 
Stan oblężenia w Carrara trwa jeszcze. 


Werona 7 stycznia. Gazeta rządowa donosi, że 
Król Neapolitański zawarł na dalsze 30 lat umowę 
z zaciężnem wojskiem szwajcarskiem. 


Tryest 9 stycznia. Parowiec „Azya* w tej chwili 
przybyły ze Stambułu z listami z dnia 1 b. m. nie 
przywiózł nic stamtąd ważnego. © mniemanem spo- 
tkaniu się Rosyan z Turkami pod Eupatoryą nic nie 
słychać. 

Londyn 9 stycznia. Lord John Russell pojechał 
wraz z żoną do Paryża. Mimo układów, uzbrojenia 


wciąż trwają. Mówią że sposobią ogromną wypraw 
na Baltyk na wiosnę. 5 śą KORA 


Oprócz powyższćj depeszy telegraficznćj zapowia- 
dającćj zniesienie kordonu Esteńskiego , znajdujemy 
w e z Sgo b. m. wiadomość, że Mo- 
e, pos ogłosi przystąpienie Piemontu do trak- 
tatu z 2go grudnia. Nadto jeszcze wystawia armią 
15,000 jako kontyngens, dowództwo nad nią obej- 
mie książę Genueński lub jenerał La Marmora. U- 
goda w tym względzie już stanęła, i jest już pod- 
pisana lub będzie niebawem. Dyplomacyi francuskićj 
tu się powiodło, w jéj jak się zdaje idzie 
mocno w górę gi ncie, jakeśmy “już o tém tu 
na tém miejscu spomnieli , donosząc o zapowie- 
dzianym przyjeździe do Wiednia posła piemonckiego, 
co ma nastąpić w skutku starań Francyi. 

Gazeta Krzyżowa mówi, że p. Usedom nie ma 
żadnój do Paryża missyi, a gdyby tamtędy z Lon- 
dynu wracał, to chyba dla właściwych swoich inte- 
resów. Gazela rzeczona nazywa fałszywemi wszyst- 
kie doniesienia o celu missyi londyńskićj tego dy- 
plomaty, i mniema, że polecenia jakie tenże wziął 
ze sobą, z obecną sprawą polityczną w bardzo da- 
lekim tylko są związku. Zdanie to gazety jest całkiem 
nowe, dotąd i ona utrzymywała, że p. Usedom po- 
jechał w sprawie przymierza grudniowego: Miałażby 
jego podróż mieć na celu owe związki familijne 
między dworami angielskim i pruskim © których da- 
wnićj mówiono tak wiele, a potem naraz ucichło? 
Tymczasem p. Usedom istotnie pojechał do Paryża. 

Związek niemiecki wykonywa obecnie wydaną nie- 
dawno na Zgromadzeniu swojem uchwałę powięk- 
szającą stan istotny kontyngensów związkowych o 
50,000 ludzi. 

W dniu 5 b. m. otwarty ZOstał po zamkniętym co 
dopiero nadzwyczajnym Sejmie, sejm zwyczajry kró- 
lestwa Saskiego , mową ministra Dra Zsęninskego, 
z któréj nic takiego niema do wydobycia coby na 
powszechną uwagę Zastugjwało, 

Zmiana SEE wielk. w Kopenhadze pociągnęła za 
sobą usunięcie wie Ikiej liczpy urzędników dworu, 
Temi dniami król kazał znieść śledztwo rozpoczę- 
tych 23 procesów druykowych. Monrad niegdyś na- 
czelnik opozycy, parlamentarnej otrzymał wielką 
wstęgę Dannebroga. 

Między rządem amane- an a Jezuitami nastą- 
piła zgoda, 
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Przyjechali od d. 9 do 10go stycznia. 

HOTEL POLLERA. Rzewuski Aleksander wł. dóbr 
z Polski. Sobolewski Aleksander wł. dóbr z Nieprzewia. 
Mawiecki Romuald z Ryczowa. Slebarski Kon. kupiec, 
Hebarski Konstanty kupiec z Oświecimia. Orzechowski 
Al. ksiądz, Braun Edward z Sanki. Herbert c. k, rotm. 
z Grodka. Vecsey J. c. k. kapitan z Tarnopola. Willero 
Edward kupiec z Berlina. Br. Lazarini ces. k. kapitan 
z Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Wykowski Ksawery wł. dóbr 
ze Sufczyna. Szancer Henryk wł. dóbr z Prus. Kropsik 
Edward nadlekarz, Dobrzyński Jan wł. dóbr z Wiednia, 

HOTEL SASKI. Wisłocki Józef dziedzie z Wadowie. 
Kałuski Józefat z Galicyi. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Kraków 9go stycznia. Wczorajszy dowóz pszenicy 
z Królestwa Polskiego był mierny. Kupujący wprawdzie 
nie bardzo byli ochotni w nabywaniu tego ziarna wsze- 
lako nie zdołali wpłynąć na zniżenie cen, gdyż do Prus 
zakupywano po żądanych cenach. Tak więc zabrano tu i 
tam wszystko na dawne ceny i płacono ziarno poślednie 
38'/, do 40 złp., średnie do 46?/, złp., piękne 52 do 
56 złp. Na krakowskim targu dzisiaj przybyło trochę 
kupców z Biały, i ceny utrzymały się, a sprzedaż szla 
szybko i łatwo bez targowania się. Średnią pszenicę pła- 


cono po 141p, 15, 151/,, 159/, złr. piękną po 16, 16%/a 
do 163/,. Żyto i jęczmień pozostały bez zmiany i po da- 
wnój cenie kupowane , owies nie zbyt poszukiwany a na- 
drobniejszą potrzebę płacony po 61,, 67/ą, 6%; zir. 
W ogóle ruch targowy głównie na pszenicy się ogra- ' 
niezał. 


ĘDOWE. 


URZ 


(25) Kundmachung. (8) 
Zur Wiederbesetzung des an der Lemberger medizi- | 
nisch - chirurgischen Lehranstalt erledigten Lehramts der 
spezięllen medizinischen Pathologie und Therapie, dann 
des klinischen Unterrichts; womit der Gehalt jahrlicher 
neunhundert Gulden C. M. und der Bezug eines Fiaker- 
Pauschals jährlicher achtzig Gulden C. Mze verbunden 
ist, wird in Gemässheit des Erlasses des' hohen Unter- | 
richts-Ministeriums vom 27. November d. J. Z. 18,019 
eine freie Konkurrenz bis Ende Februar 1855 eröffnet. ' 
Diejenigen, welche sich um dieses Lehramt bewerben | 
wollen, haben ihre gehörig belegten, und insbesondere 
mit der Nachweisung des an einer inländischen Hoch- ' 
schule -erlangten medizinischen Doktorgrades, der prakti- | 
schen Verwenduag im Krankenhausdienste, und im Lehr- 
fache oder wenigsteus der besonderen Vorbildung filtr das 
letztere, ferner mit der Nachweisung der bisherigen Lei- | 
stungen im Gebiete der praktischen Medizin überhaupt ; 
oder der allfälligen medizinisch - literarischen Leistungen, | 
endlich mit der Nachweisung der fir einen klinischen] 
Lehrer in Galizien unentbehrlichen Kenntniss der polni- 
schen oder wenigstens einer nahe verwandten andern sla- ` 
wischen Sprache versehenen Gesuche, innerhalb der Kon- 
kurenzfrist bei der Statthalterei in Lemberg einzubringen. | 
Von der k. k. Statthalterei. | 

Lemberg am 21. Dezember 1854. | 

| 


(21) Edictal- Vorladung. 6) 
Vom Magistrate đer Kreisstadt Tarnów werden nach- 

stehende Militairpflichtige, als: 

I. Stadt Tarnów: Adam Samisch N.66, Hersch Hen- 
del Mohr N. 73, Roman Sierosławski N. 19. 
Vorstadt Tarnów: Kryspin Wojtasiewicz N. 39, Mar- 
zel Kandler N. 2, Konstantin Ponikło N. 8, Ale- 
xander Dereniewicz N. 50, Berl Knobloch N. 46, 
Urim Spanier N. 180, Leib Knobloch N. 46, Franz 
Zieliński N. 176. 

. Vorstadt Strusina: Moses Müller N. 171, Franz’ 
Swiderski N. 260. 

. Vorstadt Zabłocie: Josef Szurkiewicz N. 27, Johann 
Babiarz N. 6, Thomas Kudroń N. 61, Heinrich 
Wroński N. 52, Adalbert Korn . 84. 

. Vorstadt Pogwizdów: Leib Laui. 2, Ladislaus 
Skalicki N. 58. 

. Worstad Grabówka: Josef Motyka N. 186, vorgela- 
den, binnen 30 Tagen hieramts zu erscheinen, und 
nach Rechtfertigung ihrer Abwesendheit der Stel- 
lungspflicht um so gewisser Genüge zu leisten, als 
dieselben sonst als Rekrutirungsfuchtlinge behandelt 
werden würden. 

Tarnów am 23. November 1854. 


OBWIESZCZENIE. 
PISARZ CESARSKO-KROLEWSKIEGO TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
_ Wydziału igo. 
Podaje do wiadomości publicznój , iż ma żądanie p. 
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to na satysfakcyą summy złp. 2000 w monecie srebr- 


CZAS z Czwartku 14 Stycznia 1855. 


"w tymże samym notaryacie na rzecz Jana Siekierskiego 


zeznanćj a przez Pichlów małżonków przyjętój i na 

realności pod licz. 133 w gm. VIII. hipotecznie ubez- 

pieczonej, 

Zajęcie tój realności uskutecznił Feliks Strożecki e. k. 
komornik sądowy w dniu 19 listopada 1853 r. i 23, 
25, 27 stycznia 1854 roku, którego treść do wykazu 
hipotecznego zajętój realności pod d. 3 lutego 1854 r. 
do 1. 64 D. H. wniesioną została. DER 

Cena szacunkowa i warunki licytacyi téj zajętćj real- 
ności Pichlów małżonków wyrokami c. k. Trybunału 
wydz. I. z dnia 17 sierpnia 1854 r. wJ. Instancyi i 
z dnia 22 listopada t. r. wydz. Il. w drodze appellacyi 
w ostatnićj  Iustancyi zapadłemi prawomocnemi ustano- 
wione są następujące: 

1) Cena szacunkowa realności zajętćj pod licz. 133 
w gm. VIII. Kleparz przy ulicy Długićj w Krako- 
wie położonćj stósownie do aktu oszacowania z d. 
24 kwietnia 1854 r. ustanawia się na pierwsze 
wywołanie w summie złr. 3897 kr. 521, m. k., 
która w braku licytantów na trzecim terminie licy- 
tacyi do */, części to jest do summy złr. 2598 

3 kr. 35 m. k. zniżoną zostanie. 

) ceny szacunkowćj powyższym warunkiem Ww sum- 
mie złr. 3897 kr. 521/, m. k. banknotami usta- 
nowionćj, to jest kwotę złr. 389 kr, 48 m. kon. 
w banknotach, od składania którego wolny jest 

„_ Jan Siekierski sprzedaż tę popierający wierzyciel. 

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania licy- 
tacyi do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż po- 
pierającego a to zaraz po prawomocności wyroku 
też koszta zasądzającego, zapłaci również podatki 
zaległe gdyby się jakie okazały stósownie do prze- 
pisów prawa, tudzież obowiązany będzie płacić 
czynsz ziemny rocznie po złp. 3 gr. 15 na rzecz 
szpitala 6. Ducha, a to w moc ograniczenia wla- 
sności wykazem hipotecznym objętego. 

4) Widerkaufy i summy instytutowe gdyby się jakie 
okazały, pozostaną przy nieruchomości z obowiąz- 
kiem opłacania od takowych przez nabywcę pro- 
centów po 5/,, od daty nabycia nie czekając 
skutków .klassyfikacyi wierzycieli szacunku za po- 

__ mienioną realność z licytacyi zebrać się mającego. 

5) Wypłaty warunkiem 2 i 8 licytacyi. wymienione, 
nabywca potrąci sobie z eeny wylicytowanej; re- 
sztującą zaś summę do uzupełnienia ceny ofiaro- 
wanéj przy realności pozostałą, wypłaci za assy- 
gnacyami sądowemi po prawomocności wyroku 
klassyfikacyjnego z procentem po 5/,,, od daty 
nabycia. = 

6) Niedopełniający któregokolwiek warunku licytacyi 
nabywca, utraci vadium na korzyść wierzycieli i 
dłużnika i oprócz tego nowa licytacya na koszt i 
niebezpieczeństwo jego a nigdy na korzyść, ogło- 
szoną będzie. 

T) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczćm przy- 

sądzeniu o '/5 część ceny wylicytowanćj więcćj 

zaofiarował, obowiązany będzie złożyć takową w de- 
pozyt Sądowy wraz z vadium i dopełnić formal- 
ności prawem przepisanych. 

Po dopełnieniu warunku. 2 i 8 nabywca otrzyma 

dekret dziedzictwa i odtąd wszelkie- korzyści Z na- 

bytćj realności do .niego należeć będą, z obowiąz- 
kiem jednak dotrzymania mieszkańców do kwartału. 

Nabywca wypłaci tak koszta jako też i szacunek 

monetą kurs w kraju mającą. 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na audy- 
encyi e. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego wydz. I. 
przy ulicy Grodzkićj pod: l. 106 w Krakowie, zwykle 
od godziny 10 z rana posiedzenia swe- odbywającego 
za popieraniem adwokata Jana Kantego Kleszczyńskie- 
go O. P. M., przy ulicy Szewskićj pod l. 347 w Kra- 
kowie mieszkającego. 

Do którćój wyznaczają się trzy termina: 

1) na dzień 29 marca  ) 
2) na dzień 3 maja 1855 r. 
3) na dzień 8 czerwca 

Wzywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna tudzież wierzyciele prawo rzeczowe mający, 
aby się na pierwszym terminie licytacyi pod prekluzyą 
zgłęsili i tytuły swych wierzytelności z wykazem mia- 
nych pretensyj przy ustanowieniu adwokata pod tymże 
samym rygorem złożyli. 

Kraków dnia 3 stycznia 1855 r. 
„  Jabrowski. 


Lista V. 


darów z tytułu uwolnienia się od powinszowań Nowego 
Roku na wsparcie dla ubogich miejscowych złożonych: 

Jego Excellencya Prezydent krajowy hr. Mercandin 10 
złr., radca dworu p. bar. Metzburg 5 złr., radcy namiestni- 
kostwa: pp. Reiss, Merkel, Peyersfeld, Dargun i Wan- 
german tudzież radca medycynalny krajowy p. Beer po 
2 złr., sekretarze namiestnikostwa: pp. Geppert, Seidler, 
Rogoyski, Schilder, Niesiołowski, Moschitz, Strasser, dy- 
rektor urzędów pomocniczych p. Dworski tudzież pp. kon- 
cepiści: Kłopotowski, Stummer, Wachtel Jendl, Kwieciń- 
ski i Kowalski po 1 złr. 

PP. baron Menshengen 5 złr., Pttmayer 2 złr., E. Stras- 


9) 


Izba przemysłowo -handlowa krakowska 7 złr., e. k. 


néj polskićj courant oraz procentów i kosztów do Obli- | Bióro spraw skarbu 4 złr. 


gu z dnia 28 marca 1849 r. przed c. k. notaryuszem 


Jakubowskim przez Pichlów małżonków na rzecz Woj: Bartmański 36 krą pp. professorowie: Webersfeld 80 kr.,| 9 


ciecha Kowalskiego zeznanego, a przez tegoż Wojcie- | 


Szkoła główna przy kościele é. Barbary: p. dyrektor | __|__ 


Adamczyk i Majewski po 20 kr., Dubrawski i Mischke 


Chęć licytowania mający złoży na vadium '/40 Część 


Instytut techniczny krakowski: p. dyrektor Łuszczkie- 
wicz 1 złr., pp. Radwański 1 złr., Tomaszewski, Matz- 
ke, Polzer, Zahałka po 30 kr., Brzeziński i Księżarski 
po 20 kr, Nowiński, Hałatkiewicz, Wojnarowski, Kar- 
wacki i Zalewski po 15 kr., Dr. Otremba i Świtkowski 
po 10 kr. 

WW. księża prałaci: Gładysiewicz 3 złr., Penka 2 
złr., p. Piotr Chorzewski 8 złr. 

C. k. urząd podatkowy krakowski: pp. poborca Mar- 

fiewicz 1 złr., kontrollor Turzański 11 kr., officyał Fiala 
20 kr. i diurnista Krasuski 20 kr. 
(©. k. Komissya Ministeryalna indemnizacyjna: radca 
dworu p. Hietzgern von Nordfelden 5 złr., pp. radca 
namiestnikostwa Kohl, radca *kryminalny Dr. Summer i 
sekretarz namiestnikostwa Dr. Heilig po 2 złr., sekreta- 
rze: Zopoth i Zatorski, dyrektor kancellaryi Blauth i ak- 
Cessista gubernialny N. po 1 złr. 

PP. Kasper Poller 2 złr., A. Szukiewicz, Adam Ja- 
kubowski i Józef Bartl po 1 złr. 

PP. protessorowie i urzędnicy uniwersytetu: Dr. Bryk, 
Walewski, Sawiczewski, Kwaśniewski, ks. prałat Teliga, 
Sławikowski, Dietl, Sosnowski, Czyrniański, Kremer, ks. 
prałat Penka; Treitz, Fierich i Voigt po 1 złr., Majer 
40 kr., Bierkowski, Skobel, Kozubowski, M. W., Swier- 
czewski i- Muczkowski po 30 kr., Jalg 26 kr, M. Ko- 
czyński, Dunajewski, Kuczyński, J. K. v. Waniorek; F. 
Berdau, F; Karliński i Bazan po 20 kr., Domański 12 kr, 

Gimnazyum krakowskie: p. dyrektor Klemensiewicz 1 
złr., pp. Piątkowski, Gralewski, M. Uniszewski, Aubertin 
po 45 kr., Oskard, Fuk i Płonczyński po 30 kr., Swo- 
boda , Janota, Sarnecki, Kles....., Skorut, Jabłoński, 
i Orzechowski po 20 kr. Brzeziński 10 kr. 
| Ras 196. 10 IR 
Do tego wedle poprzednich cztórech List 386 złr. 1 kr. 

Summa 524 złr. 11 kr. 


właściwym władzom sądowym oddanemi zostały : 
(Dokończenie. ) 
W miesiącu grudniu 1854: 

1) Drzewa z domu n. 18 na Stradomiu, 2) balii 
Dyzmy Warelusa stróża z domu n. 88/, w g. 1, 3) ko- 
sza plecnego p. Jana Polanki masarza z pod 1. 120 g. 2, 
4) ziemniaków i innych przedmiotów z klasztoru XX. 
Augustyanów na Kazimierzu, tudzież wina z piwnicy Ju- 
dy Bader handlarza z pod l. 102 w g. 6, 5) obręczy 
i ogórków Moj:esza Windisch przekupnia z pod l. 89 
g. 10, 6) koca p. Riedel z Przegorzał w obw. krakow- 
skim, 7) bielizny Zofii Laskowskićj i Karoliny Pacyno- 
wéj praczek z pod l. 291 w g. 8, 8) surduta bajowego 
Wincentego Bittner inwalidy z pod l. 15 we wsi Zwie- 
rzyńcu, 9) odzieży Lazara Grochmann szewca z pod 1. 
75 w g- 10, 
handlarza pierza z pod l. 6 w g. 11, 11) odzieży Ma- 
ryanny Śmigło służącój z pod 1. 648 w g.6, 12) odzie- 
ży Ryfki Rosenzweig kupcowój z pod l. 87 wg. 1, 
13) sukienki i chustki Agaty Bojkowskićj praczki z pod 
l. 212 w g. 2, 14) wełny niewiadomego właściciela, 
15) pieniędzy Józefy Łojkownój siedziarki z placu szcze- 
pańskiego, 16) prześcieradła i poszewki z pod l. 493 
w g. 6, 17) odzieży Maryanny Szwajnogowćj wyrobnicy 
z pod l. 7 we wsi Krowodrzy przy Krakowie, 18) spo- 
dni z domu n. 81 na Piasku, 19) balii z domu n. 69 
w g. 1, 20) prześcieradła Gitli Sussholz szynkarki z pod 
1. 67 wg. 7, 21) płaszcza chłopskiego Karola Czuby 
włościana ze wsi Mnikowa w obwodzie krakowskim, 22) 
worka i uzdy Mojżesza Hochstimm kamieniarza z pod 1. 
51 w g. 6, 28) odzieży Anny Patynowćj i Reginy Kru- 
kownćj wyrobnie z pod l. 147/ w g. 6, 24) żelazka 
do prasowania z duszami p. Zuzanny Olechowskiéj utrzy- 
mującćj szynk pod 1. 844 w g. 3, 25) kołdry i prze- 
ścieradła Wojciecha Wołka stróża z pod l. 177 wg. 6, 
26) płaszcza męskiego z pod l. 493 w g. 4, 27) odzieży 
i pościeli Bartłomieja Putanówicza wyrobnika z pod 1. 
189 w g. 7, 28) koni Michała Strózika z Krzeszowa 
obw. bocheńskiego, 29) zamierzonćj kradzieży w domu 
n. 275 w g. 8, 80) szmalcu Szewy Mirisch szynkarki 
z pod l. 122 w g. 6, 31) pierzyny Sary Lai Merzer 
slużącój z pod 1. 70 w g. 6, 32) kożucha Jana Sła- 
bego furmana ze wsi Błażowój w obwodzie jasielskim, 
33) wełny p. J. L. Rittermann kupca z pod l. 1 na 
Stradomiu, 84) wagi od wozu p. Wincentego Tyrkal- 
skiego z pod 1. 369 w g. 3, 25) pieniędzy z klasztoru 
PP. Karmelitanek bosych na Wesołój, 86) płótna Win- 
centego Dziewońskiego płóciennika z pod l. 609 w g. 5, 
37) kółek od taczek i siekierki niewiadomego właściciela, 
38) wózka niewiadomego właściciela, 39) siana z domu 
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97 6 


10) spencera i koszul Dawida Wolfgang 


"m r | fakioti wani 


skim, 53) lichtarza srebrnego, bekieszy jedwabnój italesa 
Abbego Rittermann spekulanta z pod l. 85 w g. 10, 
tudzież futer bióra spedycyjnego p. Józefa Blau z pod 

l. 3 na Stradomiu. 

Następujących zaś kradzieży w tymże samym okresi: 
Czasu w mieście Krakowie dokonanych, sprawcy wyśle- 
dzonymi nie zostali, a mianowicie 

w miesiącu październiku 1854: 

1) Bielizny p. Schonkół c. k. dyrektora budownictwa 
z pod l. 468 w g. 4, 2) łyżek srebrnych p. Włodzi- 
mierza | ai z pod l. 87 na Piasku, 8) odzieży 
Antonin ogielańskićj służącój z pod l. 876 w g- 8; | 

iw miesiącu listopadzie 1854: 

1) Odzieży Maryanny Kowalskićj służącćj z pod 1. 262 
g- 2, 2) pieniędzy, światła, wieżyczki srebrnój, miednicy 
mosiężnój i innych przedmiotów z bożnicy zwanćj nowa 
pod l. 72 w g. 10, 8) odzieży i innych przedmiotów 
Hirsza Schmeidler fanciarza z pod |. 89/9 W 8: 6, 4) 
odzieży „Wilhelminy Prahl służącćj z pod L 274/, g. $, 

5) odzieży p. Emanuela Friedmann z Jasła w Galicyi; | 
w miesiącu grudniu 1854: 

1) Bielizny i innych przedmiotów p. J, Scherak c. k. 
inspektora kadastralnego z pod l. 26 w g. 1, 2) świec, 
4 szuurki burztynków i jednój nitki paciorków zwanych 
„muszle“ z kaplicy brackićj)przy klasztorze XX, Augu- 
styanów na Kazimierzu, 3) skór i bielizny Feigli Horn- 
stein z pod l. 87 wg. 9, 4) pieniędzy Franciszki Smu- 
lonki wyrobnicy z pod l. 53 w g. 6. 

Z wykazu tego wypływa stosunek kradzieży wykrytych 
do niewykrytych: 

w miesiącu październiku jak 17 do 1. 
„ listopadzie a 10 „ 1. 
”» grudniu » 13 » 1. 
czyli w przecięciu średni stosunek z tych trzech miesięcy 
jak 18 do 1. 
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Jana A. PELARA w Rzeszowie 


zawiadamia Szanowną Publiczność, jż zaopatrzyła skład 
swój znacznemi zasobami papieru w najrozmaitszych ga- 
tunkach, tak zwyczajnego do pisania , jako tóż rysunko- 
wego, oraz listowego prawdziwie francuskiego i angiel- 
skiego — ze stósownemi kopertami — po bardzo miernćj 
cenie. Czyniąc zadosyć objawionym życzeniom, sprowa- 
dziła maszynę do wybijania liter na papierze listowym. 
i każdemu kupującemu papier na listy, lub się o takok 
listownie zgłaszającemu, prasują się litery lub herby bez- 
płatnie. Życzący sobie mieć litery złote lub srebrne, ra- 
czą li tylko wynagrodzić małe wydatki na potrzebne złoto. 
Przyjmuje także obstalunki na litery wizytowe, które 
w jak najkrótszym czasie uskutecznia. (30-1-3) 


DYR... (8003) 
10 procentu od 100 


będzie miał dochodu, kto kupi dom murowany z ogrodem 
1225 sąg kwadr. przestrzeni mający, położony blisko 
dworca kolei żelaznćj, może być użyty na skład lub inne 
jakie cele handlowe. Dom ten kupująca osoba, znajdzie 
w swóm sercu pociechę, gdyż przyłoży się do szczęścia 
kaleki ciemnego, albowiem postawi go w możności przed. 
sięwziąść kuracyą ócz swych, którćj dotąd niemógł się 
oddać dla braku pieniędzy. Bliższa wiadomość pod N. 179 
gm. VIII. przy ulicy Kurniki u właściciela domu na 
Kleparzu. i (29-1-3) 


= 


FOLWARK Jerwieniówka w terytoryum 

4 nie AN cyrkule Jasielskiem z wol- 

néj ręki do sprzedania, z domem nowo i is 
grodem fruktowym, budynkami im o aad 
w najlepszym stanie tudzież ogrodzeniem i zamknięciem 
dziedzińca. Pola jest do 60 morgów między równiną w do- 
brój glebie i drugi ogród duży. Bliższa wiadomość w Kra. 
kowie u W. Likowćj, lub w Krośnie u właścicielki za- 
mieszkującój tęż samę realność. (26--3) 


Swi ad e ctw a p. Ign. Wojciechowskiego zna. 


lezione, mogą być odebrane 
w ekspedycyi „Czasu“ za udowodnieniem. (86-1-8) 


— NN ne w ooo 
A V m dnia 1go b. m. i r. w Rynku 
głównym zginął pugiłares z „,. 
żnemi notatkami i pieniędzmi, szlachetny azca raczy 
takowy przez pocztę pod Nr. 16 w półwsiu Zwi . 


C.k.teatr niemiecki wKrakowie 
W piątek dnia 12 atyeznia. Wielkie nowe zadziwiające | 
przedstawienie artysty pana P. Seiferta z Pesztu, ty 

A jeszcze nigdy nie widziane 


KALEIDOSKOP 


poprze 
chan 


10, 6|£81 68| — 0 4 


w Draukami Ozasu, 


cha Kowalskiego aktem cessyi Z dnia 10 maja 1851 r. po 10 kr. zachodni  „ 


Antoni Ktobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


